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KWIECIEŃ 1937.

Podejm ujem y w y d aw an ie  sporadyczne „W ia­
domości K lubow ych“, w tym  przekonaniu , że n a j­
gorszy okres zasto ju  m otoryzacyjnego się kończy. 
K ryzys autom obilow y K rakow ski K lub A utom obi­
lowy przetrw ał obronną ręką. O czyw iście m usiała  
silę zm niejszyć liczba członków , m usiał u stać  n a ­
p ływ  now ych członków  ze znanych  powodów , k tó re  
zaham ow ały  w zupełności rozw ój sportu  i tu ry ­
styki sam ochodowej.

M usim y jed n ak  z p raw dziw ą radością i dum ą 
stw ierdzić, że grono członków  tych , k tó rzy  p rzed  
10 la ty  pow oływ ali na nowo do życia  d aw n y  K ra ­
kowski Klub Autom obilowy (najstarszy  w Polsce,

bo istn ie jący  lat 30), nie opuściło K lubu  i s tanow ią  
nadal jego podstaw ę.

Rok bieżący zaznaczy ł się znacznym  ożyw ie­
niem  życia  klubowego. M am y do zanotow ania b a r­
dzo udan ą  im prezę „ Jazd ę  Zimową do Zakopanego“ 
w lu tym , m am y do zanotow ania  ożyw iony ru ch  to­
w arzyski. W reszcie należy podnieść, że w  m iarę 
p rzy b y w an ia  sam ochodów w naszym  w ojew ódz­
tw ie zg łaszają się do K lubu licznie nowi członkowie.

„W iadom ości K lubow e“ m ające za zadanie  in- 
form ow ać członków  K lubu o w ażniejszych  w y d a ­
rzeniach klubow ych, u k azy w ać  się będą, jak  za­
znaczyliśm y sporadycznie w m iarę n ap ły w u  a k tu ­
alnego m ateria łu .

Zarzad Klubu na rok 1937.
W

Z uchw ały  W alnego Zgrom adzenia, oraz z w y ­
boru Z arządu, w ładze K rakow skiego K lubu A uto­
mobilowego ukonsty tuow ały  się w  n astęp u jący  
sposób:

Zarząd:
P r e z e s :  Rom an X. Sanguszko.
W i c e p r e z e s i :  Tadeusz B ukow iecki, W il­

helm  R ipper, Zenon Zieleniewski.
S e k r e t a r z  G e n e r a l n y :  D r Ł azarz  

P ilecki, Z a s t ę p c a :  Je rzy  Zborowski.
S k a r b n i k :  Mgr K azim ierz O rzełski.
G o s p o d a r z e :  M ichał Polaski, D r S tan i­

sław  Zopoth.

C z ł o n k o w i e :  M ichalina D ąbrow ska, Mgr 
M ieczysław  B raun, Inż. K azim ierz B raun , Inż. Mie­
czysław  Jaw orek , D r Jan  W alery  Jaw orski, W ład y ­
sław  Kozłowski, M arian  Lanc, P łk . F e lic jan  Ma- 
tleyski, D r Bolesław M acudziński, D r Tadeusz 
O rzelski, H en ry k  Paschalsk i, Inż. Tadeusz Polaczek

K ornecki, Dr S tan isław  Stein, D r L udw ik  W asil­
kowski, W iktor W awreczko.

Nowo w y b ran y  Prezes Rom an X. Sanguszko 
by t długoletnim  W iceprezesem  Klubu, znanym  
sportsm anem  i zasłużonym  Członkiem  Zarządu 
K lubu.

Książe Sanguszko, począw szy od p ierw szej im ­
p rezy  sportow ej in teresow ał się K lubem  blisko, 
bądź to bezpośrednio, bądź też w yznaczając  licz­
ne nagrody. W  roku zeszłym  w czasie z jazdu  
„Conceil C en tra l de lo u rism e  In te rn a tio n a l“, gdy 
naszem u K lubow i p rzy p a d ła  ro la podejm ow ania  
członków  z jazdu  — K siążę Sanguszko sp raw ą  po­
w yższą za ją ł się osobiście, p rzy czy n ia jąc  się po n ad ­
to, w  bardzo  w y b itn y  sposób, do odnow ienia lokalu  
klubowego.

Krakowski K lub A utom obilow y pozyskaw szy  
X. Sanguszkę na P rezesa, z osobą jego łączy  n a ­
dzieje dalszego rozw oju K rakow skiego K lubu Auto­
mobilowego, jako  najw ybitn iejszego  K lubu  sporto­
wego w Polsce.     „
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Antoni hr. Potocki Dożywotnim Honorowym 
Prezesem Klubu.

U stępującem u Prezesow i K lubu A ntoniem u hr. 
Potockiem u, W alne Zgrom adzenie nadało  n a jw ięk ­
szą godność, ja k ą  rozporządza, t. j. honorowe doży­
w otnie prezesostwo.

Prezes Antoni hr. Potocki znany  jest w szyst­
k im  naszym  członkom  ze sw ej niezm iernie ży ­
w ej i pożytecznej cłła K lubu działalności. Prezes 
hr. Potocki b y ł tym , k tó ry  podp isyw ał p ierw szą 
um ow ę a filiacy jn ą  z A. P. p rzy  reak tyw ow an iu  
K lubu  K rakow skiego, b ra ł udz ia ł we w szystkich  
w ażn iejszych  p racach  o rgan izacy jnych  K lubu, 
przew odniczył sta le  posiedzeniom  Z arządu i stał 
na  czele K lubu ca ły  czas przez lat 10, z jednoroczną 
przerw ą, gdy opuścił na  czas dłuższy K raków , 
a prezesostw o ob ją ł ś. p. P io tr hr. Rostworowski.

P am iętam y  rów nież w szyscy czynny  udział 
P rezesa Potockiego we w szystkich  w ażniejszych 
im prezach  K. K. A. B rał on udzia ł w naszych  w y ­
jazdach  do Lw ow a, do W arszaw y, w ra id ach  do Ło­

dzi, Poznania, W arszaw y i Lw ow a, b ra ł czynny 
udział w organ izacji „W yścigów  T a trzańsk ich“ z ja ­
zdów i w ycieczek K. K. A.

Prezes hr. Potocki um iał koło siebie skup iać  
zawsze życie tow arzyskie, k tó re  na  podłożu im prez 
aportow ych rozw ijało  się ta k  pięknie w  K rakow ­
skim K lubie A utom obilow ym .

Zawsze czynny , zawsze czuw ający  nad cało­
ścią sp raw  k lubow ych  oddał naszem u stow arzysze­
niu  olbrzym ie usługi.

A ntoni hr. Potocki opuścił obecnie na  stałe K ra ­
ków. udając  się do swoich m ają tków  w Lubelskie, 
u trzym uje  jed n ak  żyw y kon tak t z K lubem , a od­
w iedzając nasze m iasto — bierze zaw sze czynny  
udział w  życiu klubow ym .

H onorow e prezesostw o K. K. A. m a podkreślić  
uznanie K lubu d la  swojego Prezesa oraz rów nocze­
śnie zaznaczyć, iż Kr. K lub A ut. u trzy m u je  ze 
swoim Prezesem  n ada l żyw y kon tak t.

Komisja Balotująca, Rewizyjna 
i Sąd Honorowy.

K o m i s  j a B a l o t u j ą c a :  A nastazy  Froncz, 
Inż. Jan  Krzesiwo, D r Ł azarz Pilecki, Prof. Józef 
P rzyborow ski. W incenty  Śmiechowski.

Ponadto, stosownie do s ta tu tu  K. K. A. w  skład 
Komisji B alo tu jącej w chodzą członkow ie Zarządu.

K o m i s j a  R e w i z y j n a :  Leon Holzer, 
T adeusz F iłippi, Inż. Jan  Krzesiwo, R udolf R osiń­
ski, Hugo R ipper.

S ą d  H o n o r o w y :  R adca S tan isław  Her- 
get, D r Jan  W alery  Jaw orski, Dr Jerzy  Langrod, 
D r S tan isław  Stein.

Komisja Sportowa.
P r e z e s :  Inż. K azim ierz B raun.
W i c e p r e z e s :  D r  L uc jan  B ernaciński.
S e k r e t a r z :  H en ryk  Paschałski.
C z ł o n k o w i e  K o m i s j i :  M gr M ieczy­

sław  B raun, D r Ignacy  C ieszyński, Inż. M ieczy­
sław Jaw orek, W ładysław  Kozłowski, Inż. Jan  
Krzesiwo, M arian Lanc, D r Bolesław M acudziński, 
Płk. F e lic jan  M adeyski, D r W iktor M ichalski, D r 
T adeusz O rzelski, D r S tefan  Paw likow ski, Inż. T a ­
deusz Polaczek K ornecki, M jr. W ładysław  Popiel, 
A rtu r Reim, Ja n  R ipper, Tadeusz Row iński, Inż. 
H enryk  Schm eidl, D r S tan isław  Stein. A ntoni Trzos, 
Dr L udw ik  W asilkow ski. W iktor W aw reczko, K a­
zim ierz Załuski, A lfred  Żm uda.

Egzaminy Kandydatów na kierowców.
Na sku tek  s ta ra ń  A utom obilklubu Polski 

w  W arszaw ie, M inisterstw o K om unikacji udzieliło 
A utom obilk lubow i Polski oraz K lubom  z nim  zrze­
szonym  p raw a  p rzep row adzan ia  egzam inów . Egza­
m iny p rzep ro w ad za ją  up raw nien i do tego egzam i­
nato rzy , a ew idencję kierow ców  oraz w szelkie fo r­
m alności z tym  zw iązane p row adzi Biuro Technicz­
ne. pow ołane p rzy  K. K. A. i pozostające pod k ie­
runk iem  i nadzorem  jednego z W iceprezesów  
K lubu.

P rzeprow adzan ie  egzam inów  przez K luby  m a 
na celu u łatw ien ie  ca łe j m an ipu lac ji oraz udostęp ­
nienie egzam inów  kandydatom  na kierow ców .

K andydaci na kierow ców  m ogą o trzym ać 
w Biurze T echnicznym  K. K. A., bezp łatn ie  fo rm u­
larz podaniow y, do którego należy  dołączyć 2 foto­
grafie, dow ód osobisty (łub w yciąg  z m etryki), oraz 
odcinek czeku, na k tó ry  została w płacona tak sa  
egzam inacyjna. Na sam ochód zł. 20.—, na  sam ochód 
i m otocykl zł. 20.—, na  m otocykl zł. 15.—, za d ru ­
gim razem  t. j. jeżeli ktoś m a praw o jaz d y  na  jakiś 
pojazd, a zda je  na inny  zł. 10.—, na różow e zawsze 
zł. 20.

N ależy przypom nieć, że w podaniu  zn a jd u je  się 
ru b ry k a  na św iadectw o lekarskie. B adanie może 
przeprow adzić lekarz  k lubow y.
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Wieloletnie dyskusje pomiędzy A. P. a Kluba 
kompromisowego

W dniu 25 b. m. odbyła się w  W arszaw ie kon­
ferencja , na  k tó rą  zjechali bardzo licznie p rzedsta ­
w iciele w szystkich  w iększych K lubów  te ry to ria l­
nych.

Ivluby regionalne p rzedstaw iły  p ro jek t s ta tu tu  
z popraw kam i M ałopolskiego Kluibu, uzgodnionym i 
z K rakow skim  K lubem  Autom obilow ym , jako  p ro ­
jek t kom prom isow y, idący  n a jda le j w m ożliw ych 
ustępstw ach na rzecz A. P.

P rojekt ten z m ałym i odchyleniam i został 
w czasie w ielogodzinnej konferencji przez A. P. 
akceptow any.

Stosownie do brzm ienia kom prom isu, K luby 
zachow ują całkow itą sam odzielność, otrzym u ją  je d ­
nak p raw a i m ają  obow iązki oddziałów  A. P.

Poza tym  A. P. ma praw o tw orzenia w łasnych 
oddziałów  i delegatur.

mi regionalnymi zakończyły się uchwaleniem 
statutu ogólnego.

O rganem  zała tw ia jącym  w szystkie sp raw y  
wspólne jest Rada K lubów  Autom obilow ych. Za­
tw ierdza ona budże t m iędzyklubow y oraz op łaty  
na rzecz A. P. Zatw ierdza zm iany sta tu tów . O k re ­
śla te ry to ria  działalności K lubów , zatw ierdza po­
w stanie oddziałów . W Radzie K lubów  Autom obilo­
w ych A. P. ma zastrzeżoną m niej w ięcej jedną  trze ­
c ią  głosów.

O rganem  w ykonaw czym  jest Zarząd głów ny, 
w k tó rym  K luby  tery to ria lne  m ają  zastrzeżone 
uczestnictwo.

P ro je k t będzie p rzesłany  K lubom  do p rze jrze­
nia, a na  posiedzeniu w  dn iu  23 m aja  przedłożony 
Zjazdow i M iędzyklubow em u do p rzy jęcia  i podpisu.

S ta tu ty  K lubów  tery to ria lnych  m uszą zaw ierać 
postanow ienia, k tó re  uzgodnią ich p a ra g ra fy  z no­
wym  statu tem  A. P.

Reorganizacja Klubu.
W zw iązku ze znacznym  ożyw ieniem  życia 

klubowego, p rzeprow adzane są w K lubie dw ie 
akcje: ak c ja  uporządkow ania  sp raw  finansow ych, 
oraz akcja  pom nożenia — ilości członków  klubu.

W ubiegłym  okresie K rakow ski K lub A utom o­
bilow y ucie rp ia ł nie ty lk o  z tego pow odu, że liczba 
członków  zm niejszy ła się, lecz także i dlatego, że 
pew na ilość członków  zaprzesta ła  regularnego 
p łacen ia  składek. O ile bowiem istn ieje  znaczna 
g rupa członków  K lubu p łacących  w kładki regu­
larnie, to obok nich istn ieje  pow ażna g ru p a  ludzi, 
p łacących  ze znacznym  bardzo  opóźnieniem . 
A wreszcie jest także pew na grupa, k tó ra  — mimo 
tego, iż u w aża  się n ada l za członków  K lubu, gdyż 
członkow stw a nie w ypow iada  — zalega z p łace­
niem  sk ładek  od w ielu m iesięcy.

Zarząd K lubu, na w niosek Prezesa X. S an­
guszki, postanow ił spraw ę pow yższą zakończyć r a ­
dykaln ie . Rozesłano już  do w szystk ich  członków  
zalegających  z w k ładkam i list upom inalny  z tym , 
iż jest to list ostatni. W razie b rak u  odpow iedzi na 
pow yższe pism o n as tęp u je  au tom atyczne w y k re ­
ślenie za legających  z lis ty  członków  K lubu.

Do g rupy  członków  p łacących  w praw dzie, ale 
bardzo n ieregularn ie  w k ładk i, Zarząd uchw alił w y ­
stosow ać apel z prośbą o jakna jszybsze  w y ró w n a­
nie swoich zaległości bądź to jednorazow o, bądź to 
w  form ie um ow nych ra t  m iesięcznych.

Na tym miejscu apelujemy i prosimy jeszcze raz, 
aby Panowie ci zechcieli się z Klubem jaknajszyb- 
ciej porozumieć w sprawie zaległości, inaczej bowiem 
muszą być w niedługim czasie z listy członków skre­
śleni.

Zarząd ponow ił sw oją  uchw ałę, w  m yśl k tórej 
członkow ie, k tó rzy  zalegają  z 3-ch m iesięczną 
w k ła d k ą  umieszczani będą w towarzyskim lokalu 
klubowym na czarnej liście zalegających z wkładkami.

Zarząd K lubu  zdecydow any jest p rzep row a­
dzić bezw zględnie skreślenie w szystk ich  członków  
K lubu, k tó rzy  w k ładk i swoje reg u lu ją  n iepunk tua l- 
nie, a to w zorem  innych  K lubów  autom obilow ych, 
a szczególnie zagranicznych , gdzie zaległości 
w kładkow e są niedopom yślenia.

K rakow ski K lub A utom obilow y przypom ina, 
iż organizacja  k lubu , w zorow ana n a  k lubach  zag ra ­
nicznych, p rzew idu je  m ożność należen ia  do K lubu 
także i tych, k tó rzy  życzą sobie opłacać niskie 
w k ładk i p rzy  rów noczesnym  ko rzy stan iu  ze 
w szystkich  usług b iu ra  klubowego. K ategoria człon­
ków zw yczajnych  ma oznaczoną w kładkę na  zł. 25 
rocznie. C złonkow ie c i na  życzenie o trzy m u ją  od­
znakę, m a ją  p raw o uczestniczenia we w szystkich  
im prezach  k lubu  oraz m ają  p raw o ko rzystan ia  
ze w szystkich  św iadczeń  b iu ra  turystycznego. 
Członkow ie ci p rzy jm ow ani są w prost przez Za­
rząd, z pom inięciem  balo tażu .

Zarząd K lubu  apelu je  do ogółu autom obili- 
stów -am atorów  o p rzystępyw an ie  do K lubu bądź 
to w form ie członków  p łacących  w k ładk i w  w yso­
kości zł. 10 miesięcznie, bądź też jako  członkow ie 
zw ycza jn i z op ła tą  zł. 24 rocznie.

W szelkich in form acji udziela  sek re ta ria t k lubu , 
ul. św. Jana 11, tel. 101-91.
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S p o rt .
Jazda Zimowa do Zakopanego.

T ra d y c y jn a  im preza, k tó rą  K rak o w sk i K lub  
A u tom obilow y  o tw iera  sw ój sezon au tom ob ilo ­
w y, w y p a d ła  w  ty m  ro k u  n iezw y k le  im ponu jąco .

D w adzieścia  m aszyn stąnęło  na  s tarc ie  i to 
p rzew ażn ie  w  k o n k u re n c ji  m ak sy m a ln e j t. j. do 
ja z d y  17V2 godzin non stop. To też w yn ik i są 
c h a ra k te ry s ty c z n e  — 12 m aszyn  p rzeb y ło  po n ad  
500 km .

W a ru n k i ja z d y  b y ły  bardzo  ciężkie , n a  d ro ­
gach częściow o odw ilż, częściow o zaspy .

Szczegółow e w y n ik i p rz e d s ta w ia ją  się n a s tę ­
p u ją c o :

I. Wilhelm i Jan Ripper K. K. A. n a  sam ocho­
dzie F ia t, p rz e b y li  940 km  (900 p u n k tó w ) i o trz y ­
m ali n ag ro d ę  K. K. A. z d a ru  Wiceprezesa p. Z. 
Zieleniewskiego.

II. Adolf Finder A. P. na L anci o siągnął 840 
p u n k tó w , o trzy m ał n ag rodę  K. K. A. z d a ru  Za­
rządu Uzdrowiska Zakopane.

III. Stefan Świadek A. SI. n a  F iacie , 752 p u n k ­
ty , o trzym ał nag rodę  Automobilklubu Śląskiego.

IV. Jerzy Zborowski K. K. A. n a  T atrze , 750 
p u n k tó w , o trzy m ał n ag ro d ę  K. K. A. z d a ru  Za­
rządu Uzdrowiska Zakopane.

Y. Mjr. Władysław Popiel K. K. A. na  F iacie, 
714 p. o trzy m ał nag rodę  K. K. A. z d a ru  Prezesa 
p. Romana X. Sanguszki.

VI. m ie jsce  626 p. z a ję li  ex  eqo Rtm. Wita- 
nowski (nagroda K. K. A. z d a ru  F irm y  Englebert), 
por. Kuczyński (n ag roda  K. K. A. z F irm y  Vacuum 
Oil Company S. A.), por. Różycki (nagroda K. K. A. 
z d a ru  F irm y  Polski Fiat). Z aw odn icy  pow yżsi 
s tanow ili zespół W ojsk  P a n c e rn y c h  i s ta rto w a li 
n a  sam ochodach  P o lsk i F ia t ty p u  polow ego.

VII. m ie jsce  za ją ł Mec. Michał Howorka A. W, 
n a  C itro en  i o trzy m ał nag rodę  K. K. A. z d a ru  
Kamieniołomów Niedźwiedzia Góra.

W szystk im  uczestn ikom  z ja z d u  p rzyznano  p a ­
m ią tkow e  p la k ie ty  sportow e.

Sezon sportowy Krakowskiego Klubu Automobilowego.
Dnia 2 maja otwarcie sezonu tradycyjnym nabo­

żeństwem w Kościółku na Obidowej, pozostającym 
pod opieką K. K. A.

Nabożeństwo rozpocznie się o godzinie 11-ej. Do 
udziału w uroczystości zapraszamy wszystkich Człon­
ków Klubu a także i niezrzeszonych automobilistów.

Po nabożeństwie wspólny obiad dla członków 
i ich gości w nowej restauracji „Café-Club“ w Rabce. 
Udział w obiedzie należy zgłosić do soboty do go­
dziny 11-tej rano w Sekretariacie K. K. A.

Dnia 9-go maja O d d zia ł K rakow sk iego  K lubu  
w  Mościicach o rgan izu je  „V. Sam ochodow y pościg 
za balonem “, udz ia ł w  te j im prezie b io rą  członkow ie 
K lubu  oraz zaproszeni goście. Po zaproszenia n a ­
leży się zgłaszać w  Sekretariacie  nasizego K lubu, 
ul. św. Ja n a  11. T erm in zgłoszeń u p ły w a  z dniem  
7 m aja  b. r.

N ależy się liczyć z tym , iż w  im prezie balono­
w ej, w  naszym  okręgu sportow ym  już  od d aw na 
nie u rządzanej, wezm ą udzia ł liczni członkowie 
K lubu tym  bardziej, iż im preza  odbyw a się na  te­
renie n iedaw no pow stałego O ddzia łu  K. K. A. 
w  M ościcach, z k tó ry m  członkow ie naszego K lubu 
naw iążą  w  ten  sposób koleżańskie stosunki spor­
towe.

W „Dniach Krakowa“ bierze  K rakow ski Klub 
A u tom obilow y  czy n n y  u d z ia ł o rg an iz u ją c  dw ie 
im prezy : Dnia 29 maja „Ogólny Zjazd Plakietowy 
do Krakowa“. N a Z jazd  ten  K rak o w sk i K lub  za­
p rasza  w szystkich  członków  K lubów  zrzeszonych 
i afiliow anych, ja k  rów nież w szystk ich  autom obili­
stów  niie zorganizow anych. U czestnicy z jazdu, k tó ­
rzy  ptrzybędą do K rakow a w  ciągu dn ia  29 m aja, 
w zględnie 30 m aja  do godziny 12-tej w  południe, 
o trzy m ają  pam iątkow e p lak ie ty . D la  uczestników  
z jazdu  p rzy b y w a jący ch  z d a le j położonych m iej­
scowości p ro jek tow ane są specjalne nagrody.

W dniu 30 maja „Wyścig pod Ojcowem“. W y­
ścig ten  odbędzie się na  trasie, n a  k tó re j u rząd za ­
ny  już  b y ł p rzed  siedm iu la ty . W  roku  bieżącym  
w yścig ten  będzie in au g u racy jn ą  im prezą p rzede  
w szystk im  dla m łodych sportow ców  oraz d la  k ie­
row ców  wozów tu ry stycznych  i sportow ych. D łu ­
gość tra sy  i dok ładna godzina rozpoczęcia w yścigu 
i t. p .: podane będą  w  regulam inie w yścigu.

K alendarz  dalszych  im prez sportow ych, ja k  
równiież w ycieczek u rządzanych  przez K. K. A. po­
dam y w  najb liższym  num erze.
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Imprezy innych Klubów.
Dnia 25 kwietnia rozpoczął Automobilklub Śląski

sezion sportow y zjazdem  do K rakow a i W ieliczki. 
. W  im prezie wzięło udzia ł około 80 samochodów.

Po zw iedzeniu salin  w W ieliczce, uczestnicy 
z jazd u  p rzy b y li do K rakow a, gdzie, w  lokalu  n a ­
szego K lubu, odbyło się uroczyste w ręczenie p lak iet
1 podw ieczorek urządzony przez K lub Śląski.

Automobilklub Wielkopolski o rg an iz u je  d n ia
2 m aja  Z jazd gw iaździsty  na  T arg i Poznańskie oraz 
ogólnopolskie W yścigi M otocyklowe o złoty kask  
targów  poznańskich.

Automobilklub Polski p o d e jm u je  w  ro k u  b ie ­
żącym  o rg an iz ac ję  „Międzynarodowego Raidu A. P.“,
k tó ry  odbędzie się m iędzy 6 a 11 czerw ca b. r. Za­
w ody sk ładać  się będą  z n astępu jących  p rób : A) 
Próba rozruchu  silnika, B) Jazda  okrężna, C) P róba 
szybkości górskiej, D) P ró b a  ruszen ia  z zim nym  
silnikiem , E): a) p róba  szybkości ze s ta r tu  z m iej­
sca, b) p róba  szybkości ze s ta r tu  lotnego, F) P róba  
z ryw u  i ham ow ania. T rasa  ra id u  w ynosi ogółem 
2.609 km. W ra ¡idzie tym  przew idziane są liczne n a ­
grody, p lak ie ty  i dyplom y honorowe.

Konferencja drogowa.
Z in ic ja ty w y  K rakow skiego K lubu A utom obi­

lowego, łącznie z Ligą D rogow ą, Polskim  Związkiem  
T urystycznym  oraz Izb ą  Przem ysłow o-H andlow ą 
odbyły  się dwie konferencje, pośw ięcone spraw ie 
dróg W ojew ództw a K rakow skiego.

W  w yn ik u  ty ch  kon ferency j uda ła  się delega­
c ja  do W^icemin. Piaseckiego. W  skład  delegacji 
w szedł W iceprezes K. K. A. p. B ukow iecki, zastępu­
ją c y  rów nocześnie Ligę Drogową.

D elegacja  przedłożyła  p. W icem. P iaseckiem u 
m em oriał, k tórego w y ją te k  p rzy taczam y :

„F a ta lny  stan  dróg p row adzących  do K rakow a 
jest d la m iasta k a tas tro fa ln y  pod w zględem  gospo­
darczym . D la K rakow a najw ażniejszego centrum  
tu ry sty k i, drogi są tak im  sam ym  warsztatem gospo­
darczym, ja k  gdzieindziej fab ry k i i zak łady  p rze­
mysłowe.

S tra ty  ponosi zarów no rolnictw o p rzy  przew o­
żeniu p roduktów , ja k  i sfery  handlow e.

R uch sam ochodowy tu ry sty czn y  zostaje zupeł­
nie podcięty. S tra ty  z tego pow odu d la  W ojew ódz­
tw a  K rakow skiego w ynoszą conajm niej k ilk a  m i­
lionów rocznie. Zły stan  dróg jest w reszcie jedną  
z najpow ażniejszych przeszkód w rozwoju motory­
zacji.

Ubiegłe lato  stanow iło d la  Polski m om ent ko­
n iu n k tu ra ln y  w ysoce ko rzystny  d la  tu ry s ty k i samo­
chodów z zagranicy . Znaczna liczba tu ry stów  p rzy ­
była  do Polski. N iestety dośw iadczenia zebrane za­
rów no  przecz K rakow ski K lub Autom obilowy, jak  
i  przez Polski Zw iązek T urystyczny  — doprow adzi­
ły  do w niosku, że w szyscy ci tu ryści, k tó rzy  Polskę 
odwiedzili będą stanow ić czynnik  an typ ropagan- 
dow y d la zam ierzających  p rzybyć  do Polski.

N ajp iln ie jszym i postu la tam i są: ja k  n a jry c h ­
lejsze w ykończenie szosy K raków —Z akopane— 
Morskie Oko, w ykończenie szosy K raków —Śląsk 
oraz unow ocześnienie w szystkich  dróg w yjścio ­
w ych z K rakow a.

N a p ierw szy  p lan  w ysuw a się sp raw a  p rz y ­
spieszenia budow y drogi Nr. 13 K raków —Zakopa­
ne, tak , aby  by ła  ona bezw zględnie w  ciągu dw u 
lat ukończona“ .

W edle zapew nienia, jak ie  delegacja o trzym a­
ła, M inisterstw o K om unikacji dołoży usilnych  s ta ­
rań , aby  drogę K raków —Zakopane, jak o  a rterię  
na jw ażn ie jszą  d la tu ry s ty k i sam ochodow ej, w y ­
kończyć w najb liższym  czasie.

Kronika.
Zabawy karnawałowe.

W  ubiegłym  karn aw ale  u rządz ił K rakow ski 
K lub A utom obilow y szereg zabaw  tanecznych, k tó ­
re cieszyły się bardzo  liczną frekw encją  członków 
K lubu i zaproszonych gości.

N a w yróżnienie zasługu je  tra d y c y jn y  „Sylw e­
s te r“ oraz „P rzeb ieranka  na W esoło“, k tó ra  stanow i 
rew ię bardzo pom ysłow ych i dow cipnych kostiu ­
mów. O bydw ie  te zabaw y, pełne życia i w erw y, 
przeciągnęły się do białego rana  w bardzo m iłym
nastroju.

Odczyt.
D r L u cy an  B ernaciński, k tó ry  w  roku  zeszłym  

baw ił n a  O lim piadzie w  Berlinie, s to su jąc  się do 
pięknego zw ycza ju  klubowego, podzielił się z człon­
kam i K lubu  swoim i w rażen iam i z podróży.

C iekaw y ten  odczyt zaw iera ł nie ty lko  spo­
strzeżenia tu ry styczne  z p rze jazdu , lecz także sze­
reg obserw acji n a tu ry  ogólniejszej, ja k  rów nież sze­
reg uw ag  tyczących  się m otoryzacji i spo rtu  au to ­
mobilowego w Niemczech. B arw na i p row adzona ze 
sw adą pogadanka p. I)r Bernacińskiego spo tkała  
się z w ielkim  uznaniem  licznie p rzy b y ły ch  człon­
ków Klubu.
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rzed  m niej więcej 5 0  ciu taty 
zjawii się na drogach pierw szy sam o­
chód. wyposażony w silnik m ocy  3 AA? 
i rozwijający szybkość 16 km /godz.

ziś silniki m ocy 100 KM i szyb 
kości 100 i więcej km /godz.. w seryj­
nych nawet wozach, nie należą do  
rzadkości.

Jakiż ogromny postęp techniki w ciągu pięć­
dziesięciolecia !

Porównywując samochód z roku 1886 z dzi­
siejszym, z łatwością można ocenić, jak trudne 
zadanie ma do spełnienia olej smarny w nowo­
czesnym silniku. Temperatury powyżej 1000°C 
i kolosalne naciski działają niszcząco na olej. 
Tylko wysokowartościowe oleje potrafią spro­

stać stawianym warunkom. 
G a r g o y l e  M o b i l o i ł  jest takim olejem.

Mobiloil
V A C U U M  O I L  C O M P A N Y  S. A.

R ed ak to r  odp o w ied z ia ln y :  Jan in a  W e s o ło w sk a . W y d a w c a :  K rakow ski Klub A u tom obilow y

D rukarn ia  „O R B IS“, Kraków -D ębnik i,  ul. B a rsk a  41.


